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Wexle.
Amszterdatn 250 z. r. 3 mies. 
Berlin IOO r. tal* 2 mies.

ditto zkr.' terminem 
Gdańsk) 1 0 0  tal) 2 itiies.

ditto z kr. terminem  
Hamburg, 3 0 0  m .k , 2 mies.

ditto ż kr. terminem 
Londyn, I funt szter. 3 mies. 
Moskwa IOO r.b, I mies.
Petersburg ditto ditto
Pary?) 3 0 0  fran.' 2 mies.
W iedeń, 150 z ł. reń. 2 mies.
W rocław, IOO tal; 2 inies.
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Dukaty Hol- nowe I sztuka 
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ditto ha passir  ̂
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Papiery,
Listy zastawnie, ża Lod złot; 
Obligacje hypoteczflC- 
Assekuracje skarb: 100 żłot*. 
Obligacje pragskie 100 ż ło b i  

ow: k. centr, likwidacyjnej 
ditto ditto źa żołd  
ditto ditto zd intie 

Zapisy dbogowe - 
Obligac. r o s .  6 od 100 W assy-. 

ditto ditto ditto w Srebrze 
ditto ditlo ditto w s r e b r z e  
ditto 5  od l O O O v r t a m b . C e r t .
ditto ditto dit, w PeZ.AimL

Kurant Poljk
7,0 fl płac.
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. - Ś .  W IADOM OŚCI H ANDLO W E,
AMSZTERDAM 19 sierpnia. —  ZBOŻF. Od chwili nadejścia 

poczty londyńskiej z dnia 15 t. m. piękna pszenica w Entrepot i na 
konsumpcję, znacznie podrożała, i dla tego pokUp na * ten gatunek 
nie jest znaczny. Żyto ma odbyt po Cenie notowane';. Jęczmień, o 
wes i tataika, podniosły się w eenie. Na wczorajszym targu płaco  

nd: Pszenicę polską 129 funtową białopstrokatą 300 FI., ditto log 
do 131 fn. pstrokatą 290 do 295 FI., królewiecką 124 f«- pstrokata 
275 FI., ditto 129 fn. poślednią 270 FI. Ź.yto pruskie 118 fn. 156FI, 
Owies 80 do 87 fn. drobny 105 do 120 FI., gruby, 75 do 80 fn. 100 
do 104 FI.. 72 funtowy na obrok 97 FI, Tatarkę 121 fn, 146 FI 
OLEJE. Rzepakowy 47# Fl., Lniany 42 F i., Konopny 45 FI.

HAMBURG dnia 22 Sierpnia — Ostatnie donieżienia z Londynu, mia­
ły  Wpływ na znaczne podrożenie, pszenicy, ile, że zapasy tutejsze są 
szczupłe a dowóz maleńki,. Źylo podrożało także, ale niema odby­
tu. Jęczmień ze składów zaczyna mieć pokup na spekulacje. Owies 
tylko na miejscową konsumpcję jest bra„y. Rzepak można dobrze 
sprzedać, podobnież i kucky lniane. Płacono pszenicę 150 talarów 

_(30j z łt. za korzec Warsż.; owies 40 Jo 3o talarów,

WIADOMOŚCI KRAJOWE J Z \O R A M (,Z ,\E .  
. .RRo l e s t w o  POLSKIE
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«*ia ła n la c h  o d d z ie ln e g o  korpusu  k a u k a sk ie g o ,1 d n ia  

16 (2 S ) l ip e a  ę. s ł .
Jenerał adjutant S ipiagin , je n e r a ł gubernator T yfliski,

arersko ,„ ia ; 7 J'’ z n im  m il ic ję  lVIin-
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skfadajacv sie z 60ft m ioe 1 ' . Jore,n O csse , garnizon 

domow swoich. Wojst.o nas„  „ i i  j S ' f r . 4  ? ,d,"

7 żabifych  i l i  f an io „ y cr S , ct t o epn2  n *e^ BOsi 

O działaniech  p o d  Szum ią  *  dn ia  26 lipea
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dzy lureckiem i i ńaszm ni śir-^  ,  1 { ^ r p n .a )  m .ę ,
n ic n iezasz ło  w aim tgo.



pał porucznik .1 wan ó w , znajdujący się w Czyjliku  z 
częścią dywizji jego dowództwa, ukończył ufortifiko- ( 
wanie^swojej pozycji. Dnia|24 lipca (5 sierpnia): oddział 
pod dowództwem jen e ra ła  porucznika xiecia Madatowa, 
uczynił silne rozpoznanie lewego skrzydła nieprzyja­
cielskiego, od wsi M a y  no, przez Kądiskioy, do wsi Bus- 
sar. Oddział ten piespotkałgię nigdzie z nieprzyjacie­
lem, a położenie miejsca obejrzane zostało >y najdro­
bniejszych szczegółach, i postrzeżono że nieprzyjaciel, 
na grzbjecie gór lewego skrzydła swojego, ma obszer­
ne fortyfikacje, wzmocnione bastjonami. '

Jazda Turecka bynajmniej już więcej z twierdzy nie 
wyjeżdżała. Stosownie do Twierdzenia zbiegłych do 
pas Bułgarów', ,cierpieć ma ona wielki niedostatek ży­
wności, szczególniej zaś furażu. Ciż Bulgarowie po­
wiadają także , źe Scraskjer Ilussein basza odebrał z 
Konstantynopola urzędowe zawiadomienie , że mu ża­
den zasiłek posłany |nie będzie , ponieważ'wszystkie 
wojska które niesą potrzebne w stolicy, maja się udać 
do jYIorci.

Dnia 25 lipea (6 sierpnia) jenera ł  porucznik Ridiger 
b y ł  posłany z mocnym oddziałem złożonym z piechoty, 
jazdy i artyllerji,dla rekognoskowania prawego skrzydła 
nieprzyjaciela, w kierunku od C zyflika  do wsi Kos- 
tesz. Nim oddział ten wystąp}! z pozycji zajmowanej 
przez jenerała  'porucznika Iw anow a  pod C zy flik ie m , 
przednie czaty nasze postrzegły, że oddział dwu tysię­
czny nieprzyjacielski, skłądąjący się -powiększej' części 
z jazdy , która wyszła z Szumli, pociągnął przez Kos* 
tesz ku E skisla inbu łu . Jenera ł  porucznik Ridygier nie­
zwłocznie ruszył w prosi E sk is ta m b u łu , dla przecię­
cia drogi nieprzyjacielowi, i w tymże czasie posła ł za 
nim małe oddziały dla pbserwowania jogo poruszeń, 
a te w krotce odkryły że nieprzyjaciel przeszedłszy wieś 
Draiskio-i-obrócił swój kierunek do C załykow aku. Je­
nera ł  porucznik Ridygier wposzac z tąd, że oddział ten 
Turków  posłany został dla przeprowadzenia transpor­
tów do S zu m li, zatrzymał się w E skistam bu iu  i zajął 
pozycję, z której łatwo będzie mógł odciąć nieprzyja­
ciela, w czasie jego powrotu. V- t ' i i. '

ROSSJA. — P szęzo łapó łnocna  umieściła l is t  oficera 
rossyiskiego, pisany z Anapy dnia 1 lpca 1828. Umiesz­
czamy z niego wyjątki: ” > ; "  * '

jiWiadomo, że Ąnapa należała do najważniejszych 
twierdz tureckich. Roku 1791 obiegł ją  hr. Gudowicz 
z 30 tysiccznein wojskiem i nakoniec wziął ją szturmem 
ze stratą 12,000 ludzi. Szczęśliwszy był vice-admirał 
I ’ustoszkki, gdy roku 1807 załoga tej twierdzy z ,?00 
ludzi złożona, za zbliżęnicm się flotty rossyjskiej na­
tychmiast ustąpiła. Z tej rządu tureckiego nieprzezor- 
ńości wnosiliśmy, że podobnie yv teraźniejszej wojnię 
małego przylej twierdzy doznamy opora. Na n iesz­
częście, wiatry przeciwne i cisza, zatrzymały flotte na­
szą w drodze z Sewąstopolu do Anapy od 21 kwietnia, 
do 2 maja. Tymczasem zdążyli Turcy zaopatrzyć 
twierdzę na 10 okrętach, niplylko ludźmi, ale także za- 
pasayii wojenńcmi. Zastaliśmy jeszcze pod mufami twier­
dzy 10 wspomnionych okrętów. Nasi zabrali 4  inne 
statki z tysiącem Judzi wysłanych dla wzmocnienia za- 
Togi jinapy. Na jednym żtych, statków znaleziono fir- 
jpan sułtana, w którym przyrzekano paszy anapskie-
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m u ,  jeszcze 10,000 posiłków; sułtan  nazw ał w tyn if ir-  
manie Anape, kluczem azjatyckich brzegów morza czar*? 
nego. Dnia 2 maja zarzuciła flotta nasza kotwice pod 
Anapą. Admirał Greigh jako dowódca wyprawy, w e ­
zwał paszę do poddania twierdzy, podał mu korzyst­
ne w arunki i r a d z i ł , ąby bez potrzeby un iknął oporu 
i krwi rozlewu. Pasza przyjął naszych posłańców grze­
cznie, ale odpowiedział % pewną stałością: »Żądacię
odemnie rzeęzy niepodobnych- Wasz dowódca wypeł­
nia rozkaz swego Cesarza , i ja nicmogę zdradzać mą, 
jego monarchy: Niech )os rtfztrzyguie kto ma być pa­
nem Anapy •;<• • !’

Cały korpus wojska lądowego do blokowania twier­
dzy przeznaczonego , sk ładał się z fljOOO ludzi. Tyleż 
Turków broniło murów twierdzy, nielięząc gromądy gó- 
ra li ,  po za jej obrębem. Gdyby nie pomoc floty, któ­
ra wojsko lądowe we wszystko zaopatrzy ła ,  wyprawą 
niebyłaby dopięła nigdy swojego celu. Ąle z drugiej 
strony, dla głębin nięmogłą flota przybić do samego 
brzegu, aby również ze skutkięm działać przeciw twier­
dzy.^ Z tern wszystkiem, majtkowie nasi nie byli nieczyn- 
nemi działań wojska lądowego świadkami,1 owszem radzi 
dzielili na brzegu, wszelkie trudy i niebezpieczeństwa.

Warownie twierdzy Anapy, leżą na wybrzeżu wcho­
dzącym w iporze od strony południowej, ku północno 
zachodniej. .Jedna ich s troną 'obrócona jest ku górom 
K aukaskim , opierającym się o m o rze , i których małą 
odnoga wzdłuż brzegów obok Anapy ku Buga? sie cią­
gnie. ' Ze wszystkich innych stron, otacza twierdzę1 mą- 
rze, do którego od strony północnej o 400 prętów od 
miasta, wpada rzeczka Rugur. Pą prawej stronie tej 
rzeczki, pod górą, ciągną sic moczary i wraz z morzem 
i rzeczka otaczają pewną przestrzęd pęta. Okolice te wnet 
oswobodziliśmy pd Turków i górali i rozbiliśmy obóz za­
bezpieczywszy sobie ty ł od  napadów góral} wałem z’ zie- 
mi usypanym, Xiąże Afenżyków zapewniwszy' sobię 
tym sposobęin obronę obozu i nieprzerwaną kommuni* 
kącją z flottą, przystąpił do blokądy i spiesznie rzucić 
kązał na Bugpr t}wa mosty. Tym czasem wysłano od­
działy d° okrążenia twierdzy,' ąby utrudzić kómmuni- 
kd9j?. ,m*§d?y góralami i załogą. ‘ Turcy usiłowali uda­
remnić to przedsięwzięcie i czynili w ycieczki,  ale po­
bici dwakrotnię w dniach 18 ‘ i 2§ m a j a p b r z e s t a l i  na 
zamknięciu się w twierdzy. Górale przestraszeni odwa­
gą naszych wojowników i przezornością naszych dowód­
ców',' zaczęli ehamować swą śmiałość. To ułatwiło ńanj 
otoczenie twierdzy redutami* ppłączonemi z sobą prze? 
pąrallele. Ząwsze jednak zadziwiającą jest rzeczą, że­
śmy tego flokazali z tak małem wojskiem, i że 6,00(J 
l^dzi utrzymać mpgło pozycję na 7 wiorst,rozciągającą się,

1 Hr. Gudowicz szturmował by ł  do twierdzy* od W ony 
lądowej, gdzie inury najniższe , a okępy najmniej były 
głębokie. I terąz byli tacy, co uw ażali,  że z tej strony 
najłatwiój było opanować twierdzę, ale xiąże Menży- 
kow sądził, że kąt , który owa strona z północną czę­
ścią od Strony morza formuje, jakkolwiek starannie ob­
warowany, dogodniejszy b y ł  do szturmu, gdyż oblega­
jący po zdemontowaniu dział obu narożnych baszt, przez 
nie same od ognia innych byliby zasłonięni. Skutek 
pokazał, ze xiąże Menżyków trafnie rzecz uważał. Ba- 
terja usypana na 200 przeszło prętów od rowu twier­
dzy i wystawiona na o^ień 6 baszt nieprzyjacielskich p<



zwróciła  niemal wszystkie wystrzały, przeciw obudwom  
basztom narożnym i w krotce przywiodła je do m ilcze­
nia, poczein usypano znowu prawie o 100 prętów od 
rowu nową baterję, z której dniaji czerwca strzelać zaczęto 
do kurtyny między dwiema zburzoneini basztami p o łożo­
nej. Nieprzyjaciel m ógł tylko być świadkiem niszczą­
cego działania owej b a ler j i ,  ale nicm ógł mu przeszko­
dzie, bo tylko z dwójh baszt stawiał opór- AV krotce 
W dalszym postępie robót, zasłaniali się nasi zupełnie  
.od wystrzałów dział nieprzyjacielskich/ Aby równie o- 
gień 'z ręcznej broni od nich odwrócić, użył xiaże Meą- 
jzykow nowego sposobu, kazał bowiem s t r z e l a c i e  Tur­
ków inałęini kamieniami z mozdzierzy, tak, iż spokojnie  
po rołiolnikow naszych celować nie mogli. Dnia 9 
jezerwęa wyłom  w murze już b y ł  tak wielki, iż kiedy­
śmy twierdzę wzięli, Kozacy wygodnie przez niego przo- 
jezdzac mogli, Dnia 10 czerwca zatknął admirał Greigh 
pa okręcie P a r y Ę , banderę, i w y s ła ł  do twierdzy par­
lamentarną. J u r ę y  w łaśnie  też na to czekali. Układy 
jtrwały do dnią 12, wszakże niesłuchąno niestosownych  
żądań nieprzyjaciela i załoga poddała się w nie wole wo- 

, . Wojsko nąszę wkroczyło przez wyłom w samo
południe, a na jednej z baszt wywieszono bandere szefa 
sztabu marynarki, aby uwiadomić flotę, że Anapa pod­
dała się cesarzowi rossyjskiemu. Flolta salutowała ban­
derę szefa lnarynapkki,' p o r a ź  pierwszy powiewająca,  
a twierdzą odpowiedziała flocie y z ą e m a ó m z  dzia ł po- 
ądrowienmro. W  twierdzy znajdowało się *4,000 z a ło ­
gi, So dział, 2,000 pudowproehu, 25,000 nabojów, 3,000 
karabinów i mnostwo innego oręża. Miasto wystawia  
teraz widok rpzwąlin, skutek naszych bomb i pakietowi

Pomiędzy jeńcami zwraca szęzególnjej uwagę Czerkas 
Sepher-Bej. W  młodocianym wieku, b y ł  on w niewoli 
rossyjskiej j uczył się przęz niejaU czas' w odeskiein l i­
ceum, ale wnet uprzykrzył mu sic europejski sposób 
Życia |  w o la ł uciec w gory ojczyste. jPrzypadkiein do­
piął się później do'Stambułu gdzie przyjął służbo u

nd:MU T  Z n0ŚCI * naI>yie w Bossji uksz/ał-  
f .  ttc od?nączyły go wnet w oczach rządu turcckie- 
?»; t rtZ/  i  r>0" g0 za ajc° ta h-iptylko miedzy góralami, 
W f e c o  1 AIgief ze- T »  w  Anapie bgy ł dusza
2 1 ; 7 7 ?  ^ r a d ę ą  Pasa7> starca szano­wnego, ale juz niedołężnego. • - ■

'l ° Anal0,i^  ale codo
jUatery. ’ P’ słan7 będzie do głównej

G a ze ta  tyfliska  donosi , że  w  dniu 25 c z e r ­
wca otworzono w Tyflis szkołę dla dzieci zakładników  
Perskich; powro-ą om na łono swoich rodzin z przykła­
dem łagodniejszego uobyczajcnia. Szkoła ta zostaje pod 
dozorem naczelnika sekty Alego, którego N. Pan mia­
now ał przełożonym wyznawców machometańskich w

t " ’5 ! d r u n S . ?l ’ a  "W W f"  1
Za wzięcie Bukaresztu i działania około blokady Żur-

S Annv^fcl Je,,®ra*a inaj°ra Geismara orderem
S. Anny kla.ssy h  z brylantami. Jenerał porucznik
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I* *  tr°n Abbas

. dwa obrazy wzięte w  udżańskim zamku, wyobrażaia- 
ce zwycięztwa Abbas - Mirzy. Do drogich p r z e d m i o t  
dla uczonego świata, należy biblioteka ardebilska w zię!

S ^ g g h ^ ^ y  * *  r o k i

e u ^ ^ ^ a 5 n S r ^ g S / m  I ło s fą ’. P o r fc y w fo l'
domysły, co Canning by łby  uczynił z przysłowiem  
angielskim A ch . g d y b y  je s zc ze  z y t  nieboszczyk. Tak  
tez mow, dziennik rozpraw: Ach! gdyby jeszcze ż v ł  
nieboszczyk Canning! Nie byłby on ścierpiał tego, co 
się dzieje , by łby  on inaczej działał, byłby oczyścił  
morze od Odessy ąż do Gibraltaru, byłby JosłT i!' 
brahima do Alexandrji, a z Sułtanem popijałby w  
Stambule kawę i sorbęG ..Moglibyśmy, mówi dzień- 
« łkarz angmJski, dowieść dziennikowi rozpraw, że xia­
ze Wellington nie mógł inaczej działać, jak działał  
a c poprzestajemy iją krptkich odpowiedziach: Czy 4n-  
glja zgodziłą się ną yyyprąwę morejska? Tak.’ Czy zgó- 
a z i ł o s i ę  na nią inne mocarstwo? T aL  Czy jest 'ona 
skutkiem spęlnyęh porozumień mocarstw? Tak Tak  
i jeszcze tak i w iecznie tak! » — Klub edymbursid w y­
grał z klubem londyńskim partjc szachów, rozpoczętą  
jeszęze r. Ibwl. —-  Dziecko o którym gazety nis i łv  ‘że  
ma na pku N a p o le o n  E m p e re u r ,  przybyło do Londy­
nu, .ale A nginy mają słabszy wzrok oo Francuzów bo  
oprocz litery-N. mc więcćj nie mogą dojrzyć. -  Nie

y  N " W ± ! f S ,,ći
, F M C J A . ~  Pf De la Ferronaye zada (jak słychać  
dymissji, a w jego miejsce wstąpić ma do ministerium 
par Francji Pa?quier. -  Proteslaejc biskupów podpi­
sa ł w  imieniu ich arcybiskup Tuluzy; po u p łyJ iCnPiu 
8 f|ni od je, podania, _ gdy Żadnej nie odbierał odpol  
Wicdzi, napisał do ministra, uskarzajac się na z w ło ­
kę. Minister m iał odpowiedzićć,' że rząd‘musi uwa  
zae protestącję , ża n ieb y łą ,  poMeważ ? „ i c z n a w e  
Francji korporacji; gdyby zaś biskupi, każdy w swo-

lozyę je k ró low i.—  Dziennik Mcssager odebrał wia-
^ ° rt.Ug?1j1’ , których wyniosła się

z Oporlo czwarta częse mieszkańców. Aresztowania  
S  francuzki zaproponować m ia ł
Don Pedrowi, aby przysła ł do Portugalji Donno Ma- 
rję w towarzystwie junty, złożoną z osób znakomi­
tych, me dla lego, ,zby ją Don Miguelowl za m ał-  
zonkg narzucać, ale, aby poprzeć j l j  prawa do ro- 
nu portugalskiego. Budzoną także DonP Pedrowi a- 
by w tym samym czasie w ezw ał rząd an gielsk i do 
dotrzymania przyrzeczonej pomocy, «o gdyby było  
bezskutecznie, samą junU ^ystądUiby' wraz z'Dpifną
Marją na ziemię portugalską. — ' W Lugdnnie zgro.na/ 
cza się także pewna liezbą urzędników, należących  
io minister,urn sprąw wewnętrznych i zagranicznyd, 
którzy popłyną z wojskiem do Morei. z 4 d ź o n o  la! 
ś ze kllka drllkąrzy do wydawania gazejy na wyspie  
syra. Za zezwoleniem rządu zawiazało sie w Pa­
ryżu towarzystwo, złożone z bankierów i kapitalistów 
które zaopatrywać ma Paryż w każdym czasie eh 1^  
bem za penę jednakową bez względu na ceno zbo.  

~  WA)sko frąncuzk.e zatrzyma zapewne do‘chody



Innego funduszu do wynagrodzenia kosztów wypra­
wy hiszpańskiej. (G. B.)

H1SZPANJA.— li r .  Espagna wyjechał do Cadague, 
aby się znieść z jenerałem  Monet, względem pohamo­
w ania zastraszającego postępu nowego stronnictwa, na 
którego czele znajduje się Caśa Blanca, stojący już tyl­
ko o 10 mil od Barcelony. Stanowisko jego jest wy- 
raźnem wyzwaniem do boju załóg w Hostalrich i Bar­
celonie. Żaden partyzant nie rozpoczynał swego za­
wodu tak szczęśliwie, jak on. Cztery razy mocniejsze 
oddziały żandarmów musiały przed niin ustępować , a 
niedawno wyciął co do głowy dwa oddziały wojska li- 
njowego z m ałą stratą ze swojej strony. Nikt nad nie­
go nie zna lepiej położenia miejsc, na którycli wojnę 
prowadzi. Trjumfy jego będą miały stanowczy wpływ 
na los wyzszćj Ivatalonji. Tamtejsze bandy zrealizo­
w ały  pomysły Eslanysa o xieztwie Berga i rząd nic o- 
trzymuje już z tamtych okolic żadnej pomocy, żadnych 
podatków. Zwracają teraz uwagę na warownię S. Fer- 
dinando de Figjueras i na adwokata Solancll, na któ­
rego kilku sierżantom pod karą śmierci kazano mieć 

, baczne oko. Nic wiadomo, czy hr. Espagna odważy się 
; ud erzy ć  wprost na direktorjum wyższei Ivatalonji, któ­

rego naczelnikiem jest -wspomniany adwokat. Mówią, 
jjsśe okoliczność ta, zależy bardzo od tego, jak dwór hisz­

pański oświadczy się względem P orlugalji .— Król nie 
jrwrócił jeszcze do Madrytu, a już mówią o nowej jego 

podróży do południowych części królestwa, a miano­
wicie do Kadyxu, w tym szczególniej celu, aby przy­

s p i e s z y ć  ustąpienie F rancuzów .— Radzca stanu Roxas 
, i radca kastylski Sobrado, obadwa skazani na wygna­

n ie , otrzymali pozwolenie pobytu w Madrycie. — 
Król u łaskaw ił skazanego zaocznie na śmierć, by­
łego  deputowanego Rortezów, PańaRanza; wiadomo­
ści jego hidrograficzne są tak rozległe, iż rząd angiel­
ski o/iai'ował mu znaczny urząd, ale Bansa nieprzyjął 
g o ;  to było dla króla ' powodem , iż go u łaskaw ił.

-------------------------------(G,B.)
; PORTUGALIA'. —- Rząd angielski p rzysła ł oświadcze­

nie ,  że sic nie będzie mieszał do rządu Porlugalji. — Gabi- 
; n e t  portugalski tai odebrane z Rio Janejro w dniu 3(1 

.lipca depesze. — Przygotowania w portach portugalskich, 
zapowiadają, że Don Miguel obawia się przeszkód z 

-Brazylji. — Uwiadomieni o amnestji Porlugaiczykowie, 
wracają z łJiszpanji, przybyło już 500 żołnierzy,, mię­
dzy którymi Znajdował się tylko jeden officer.—— Jene- 
ralny konsul angielski uwiadomił kupców swego naro­
du, ze w krotce zapewne okręty angielskie przy brze­
gach portugalskich znajdujące się, będą odesłane i za- 
"razem WeżWał ich, aby go Uwiadomili, kiedy chcą od­
płynąć do ojczyzny. — Ńiesprawdza się wiadomość o 
kapitulacji twierdzy Almeida. Ż rozkazu rządu sprze­
dano dom hr. \illaflOr W Lizbonie, Za 1,200 fun. szt.

bk on fi skowane w Oporto majątki,Wystawiono na sprze­
daż publiczną, ale nikt nicehciał je  n ab y w ać .—. W 
pierwszych dniach sierpnia rozeszła się W Lizbonie po­
głoska, że Cesarz Brazylski uznał Don Miguela. — Ż Rio 
donoszą pod dnieni Ll czerwca, że bank tamtejszy Za­
wiesi! wypłaty, winien bowiem rządowi |  swego kapi­
t a ł u ,  a nadto pokazał się w nim defekt blisko 50,000

(G.B.)

WIADOMOŚCI NAUKOWE.

W ydoskonalenie Łeglugipodwodnej we Prarićjii 
Korzyści wydoskonalonej żeglugi podwodnej, łatwe są 

do pojęcia; nie trzeba się więc dziwić, jeź l i  uczeni o* 
bierali ją  sobie za przedmiot głębokich badań i tak 
mnogich doświadczeń. Wszclakoż^, dotychczasowe pyó* 
by nie miały skutków zupełnie zadowalających. Że­
gluga podwodna dałaby się zastosować zarówno: do 
prędszego i mniej kosztownego wykonywania- prac hi* 
draulieznych, do poszukiwania rozbitych statków i wszel­
kich rzeczy pochłonionych przez morze, do połowu ko­
rali, zbierania gąbek, spławiania drzewa, nareszcie do 
ułatwienia przeprawy na płytkich cieśninach, w stat­
kach którymby już nie trzeba było ulźać ciężarów.

P. Beaudoin, z Andelis, wystawił właśnie modele zu­
pełnego sysleinatu podwodnej żeglugi, korzyści których 
już nie są wątpliwe, bo, na przedstawienie szczCgólnćj 
koinmiśsji, wynalazca otrzymał, z szczodrobliwości kró­
la, bezpłatny patent swobody. Modele te, przeznaczo­
ne dla Delfina, wielkiego admirała Francji, stanowią 
bat nurkowy, w którym, ciągiem przez kilka dni, mo­
żna znajdować się pod wodą, nie mając potrzeby Wy­
pływania na wierzch dla opatrzenia się powietrzem at- 
mosferycznem. Robotnicy na statku, w ilości dziesię­
ciu, dwunastu i piętnastu, głęboko nawet zanurzeni? 
wykonywać inogą też same prace co i nad powierz­
chnią wody.

Model drugi jest batem dzwonowym, zdolnym zastą­
pić użytek machiny oczyszczalnej (a draguer), tern bar­
dziej że ostatnia działa tylko na kamienie i skały pod­
wodne. Uważamy jeszcze*bat dzwonowy zarównic wła­
ściwy do użycia przy wystawieniu mostów, czyszczeniu 
rzek , bez zakładania skrzyń i wyczerpywania wody. 
Modelem trzecim jest szyszak podwodny, za którego po­
mocą rzemieślnicy dowolnie się oddalają i powrracają j 
na statek, przywiązując beczki ra tunku do okrętów roz­
bitych. Model czwarty przedstawia tak nazwane beczki 
ratunku, ponieważ same spuszczają się na dno, gdzie je 
nurek przytwierdza i zwolna potćin wypróżnia, a przed- . 
mioty do których je  uwiązał, razem z niemi na powierz­
chnią' wychodzą. Widzieliśmy kilka innych aparatów, 
zbudowanych tymże samym sposobem i przeznaczonych 
lub do spławiania drzewa, lub ulzania ciężaru statków > 
w przeprawach przez cieśniny i mielizny.

Doświadczenia na Sekwanie okazały najzupełniejsze 
i najnieZaprzeCzeńszc skutki. Prostota użytych przez j 
wynalazcę środków, jest także jedną z ważniejszych 
korzyści systemaf.u, łączącego przy tern najpewniejszą 
rękojmię bezpieczeństwa robotników: wszelki przypadek 
zdał się nam być niepodobnym, i to śmiała twierdzimy- 
Modele wystawione u P. Galie, przy ulicy Richelieu,Nr® 
93, zwracają na siebie powszechną teraz uwagę, < do­
świadczenia których świadkami byliśmy, utwierdziły 
nas przekonanie podające nam te wyrazy. Dla ważno­
ści wynalazku, dla skutków, jakich się po nim można 
spodziewać, żywo pragniemy,aby zUslósowanie modelo'? 
Ziściło całkiem powzięte przez nas fSadzieje, a powzię­
te po rozważne ni zastanowieniu się nad rzeczą. (G .ł ■)
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